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KOMMISSYJA ADMINISTRACYJNA.

Obywatele!

AV ważnym dla sprawy publicznej przedmiocie odzywamy 
się do was, — w przedmiocie połączenia Zjednoczonej Emi- 
gracyi i Towarzystwa Dem.; o pomyślnym jeszcze niewąlpi- 
my skutku, pomimo gwałtowności attaku przez Gentraliza- 
cyją na Zjednoczoną Emigracyją wymierzonego, pomimo 
polwarzy rzuconych na zasady, godność, charakter związku 
naszego, pomimo wyraźnie odsłonionego zamiaru jego roz­
trącenia, — bo widzimy konieczną połączenia potrzebę i 
mamy zaufanie w rozsądku publicznym.

W ostatnim numerze Wywodu Słownego odparliśmy 
pierwszy atiak Cenlralizacyi; — lecz kiedy numer był pod 
prassą otrzymaliśmy wiadomość iż Cenlralizacyja rozpisała 
okólnik do sekcyj, w którym przedstawia Zjednoczoną Emi­
gracyją jako rozbitą i poleca wciąganie zdolniejszych i 
czyńniejszych członków do Tow. Dem. AV tym celu naka­
zuje podobno Sekcyjom otwarcie swoich posiedzeń, wezwa­
nie członków Emigracyi Zjednocyonej na publiczne kon- 
ferencyje.

Twierdzeń o rozbiciu i upadku Zjednocz onej Emigra­
cyi zbijać niemamy potrzeby, tak są bezzasadne i śmieszne. 
Powiedzieliśmy, i teraz wyraźnie powtarzamy, iż Cenlra­
lizacyja rozmyślne popełnia kłamstwo, — bo wie iż nie­
dawno stowarzyszenie nasze występowało poważnie i silnie, 
robiło czego żadna fakcyja, żadna koteryja robić niepowa- 
żyła się i niemogła. Pytamy czem byłaby manifestacyja 
Londyńska bez udziału gmin? Kto stawia opór, kto walczy 
najśmielej, najotwarciej partyją monarchiczną ? Właśnie 
związek któremu Cenlralizacyja zaprzecza wiary demokra­
tycznej a nawet miłości Ojczyzny.

Centralizacj i idzie o dwie rzeczy ; o^siebic najprzód, — 
powtóre o rozbicie Zjednoczonej Emigracyi, którą bardziej 
nienawidzi niż wszelkie na świecie arystokracyje.

Zjednoczona Emigracyja chciała od początku, jej Komi­
tet chce dzisiaj, ukonstytuowania w jedną całość Demokra­
cyi Polskiej : zamiar szlachetny i podobny do wykononia, 
gdyż, podług zeznania samej Cenlralizacyi demokracyja 
•otrzymała większość, zwyciężyła. Rząd i związek nasz pra­
gną połączenia braterskiego, zupełnego,— nie przez dezer- 
cyjązjednego dodrugiego obozu, lecz przez zlanie się dwóch 
związków, —nie przez poddanie się tej lub owej władzy, 
lecz przez wybór wspólnej władzy.

Cenlralizacyja otrzymała w tym duchu wezwanie brater­
skie od Komitetu Narodowego, wezwanie które było skut­

kiem dawno znajomych życzeń związku naszego i prawdzi­
wego pojęcia sprawy Narodowej. Lecz więcej powiemy ; 
połączenie jest życzeniem kraju; Komitet otrzymał z kraju 
zawiadomienie iż Cenlralizacyi nakazano pracować nad po­
łączeniem Emigracyi Zjednczonej i Towarzystwa, dla ukon­
stytuowania w jedne całość Demokracyi Polskiej.

W obec niedwuznacznych, najpełniej demokratycznych 
manifestacyj związku naszego, w obec życzeń niewątpli­
wych Narodu, —co robi Cenlralizacyja? — Zamiast odpo­
wiedzieć po bratersku, na braterskie wezwanie, — zamiast 
przychylić się do porozumienia, starać się o ułożenie pun­
któw ugody i nierozerwalnego sojuszu; —szkaluje Zjedno­
czenie, szkaluje rząd jego, a Sekcyom daje rozkaz powoły­
wania zdolniejszych do dezercyi. Jaki jest cel Cenlraliza­
cyi? czy wie gdzie dąży? czy wie dokąd doprowadziłaby 
Emigracyją jej polityka, gdyby wykonaną być mogła? Gdy­
by massa Emigracyi była nawet zoboiętniona, uśpiona, 
bez wiary i serca, jak ja Cenlralizacyja fałszywie przedsta­
wia, — dezercyja zdolniejszych zostawiła by tę massę na 
łasce króla lub wodza de facto.

Lecz powtarzamy, twierdzenia Centralizacyi są mylne : 
massa emigrantów gorąco kocha Ojczyznę i zasady naro­
dowe republikanckie, demokratyczne; ślepy, kto tego nie- 
widzi, bez serca jest, kto tego nieczuje! — Polityka Cen­
lralizacyi mylna była i szkodliwa, i dziś jest laka : czyż to 
jej, rządowi demokratycznego Towarzystwa przystało mas­
sę odpychać od obowiązku narodowego, jak gdyby niewie- 
działa iż massa,lud , to właśnie demokracyi potęga? My, 
mamy myśl, mamy stanowisko, dumnie powtarza, którego 
opuścić się niegodzi, —do nas należy przygotowanie dzie­
ła, — nierozumne massy pójdą za nami. Demokratyczna 
Cenlralizacyja potępia, — i my potępiamy, arystokracją 
urodzenia i pieniędzy, — jakże się to dzieje iż na mocy 
własnego dla siebie uwielbienia, uznaje siebie arystokra- 
cyją rozumu, zdolności, poświęcenia ? Czy ma na to mandat 
od ludu? W prawdziwej demokracyi każdy ma obowiązek 
służenia rzeczy publicznej, a zatem prawo do udziałn w 
niej; zdolniejsi członkowie Zjednoczenia, niedadzą się 
uwieśdź pochlebstwem, nieodsląpią prawdziwej demokraty­
cznej chorągwi.

Centralizacyja otwiera posiedzenia Sekcyj, jako środek 
zachęcania do dezercyi; cieszymy się z tego, ho nielękamy 
się dezercyi, a w tym czynie widzimy zniesienie systemu 
odrębnego działania. To dobrze! przeciwnikom nawet lu­
bimy oddać sprawiedliwość. Lecz przypomnieć nam wolno
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iź większa połowa członków Tow. —ci sami Indzie któ­
rych Centralizacyja lubi menerami i szlachta mianować, — 
wyrzuconą Została z Tow. za to iż domagała się zniesienia 
systemu odrębnego działania, publiczności posiedzeń, dla 
ukonstytuowania w jeden związek Demokracyi Polskiej.

Centralizacyja zmienia swą politykę, a raczej taktykę; 
to dobrze, powtarzamy. My, związek i rząd nas'zchcieliśmy 
wczora czego dzisiaj chcemy ; ukonstytuowania większo­
ści demokratycznej, któraby wszytkim partyjom, anty-na- 
rodowe wyznającym opinije, nakazała milczenie; — od 
członków Tow. nieżądamy dezercyi, chcemy połączenia!

Połączenie to prędzej czy później nastąpić musi, bo jest 
w naturze rzeczy, — jak rozdział, przy którym obstaje 
Centralizacyja, jest monstrualnem zjawiskiem. Do was, 
Obywatele, należy w wielkiej części wykonanie tego dla 
sprawy narodowej użytecznego czynu. Tryb postępowania 
Gmin ku temu celowi jest bardzo prosty i szlachetny, jak 
proste i szlachetne chęci związku całego.

Centralizacyja poleciła Sekcyjom otworzyć posiedzenia; 
posiedzenia Gmin są dawno publiczne. Rzecz prosta : we­
zwani na Konferencyją członkowie Zjednoczonej Emigra- 
cyj Przyj?ń j? powinni, nie pojedynczo, lecz na wspólnem, 
publicznem, Gminy i Sekcyi posiedzeniu. Tam niech oś­
wiadczą iż gotowi są do połączenia, rozdział albowiem da­
wno uważali jako szkodliwy sprawie narodowej; — niech 
oświadczą iż niewymagają dezercyi i do dezercyi sarnina 
kłonić się niedadzą, lecz gorąco pragną braterskiego po­
łączenia, a tego widzą łatwość wńelką, skoro oba związki 
zapisały na swoich chorągwiach : niepodległość Polski ca­
łej, zasady demokratyczne, rząd republikancM, — skoro 
braterstwo jest pierwszem ich wiary prawidłem, a tego pra­
widła zastosowaniem jest jedność. Sposób jakim do połą­
czenia przyjśdź można jest równie prosty : wyznaczeni od 
Komitetu i Cenlralizacyi pełnomocnicy ułożą jedne ustawę 
zgodzą się na jednę dla związków połączonych nazwę, — i 
pracę swoją przedstawią do zatwierdzenia władzom naczel­

nym, a następnie, połączonym gminom i sekcyjom,— któ­
re nakoniec, do wyboru jednego rządu przystąpią.

Jeśli w tym duchu, połączone ku bratniej naradzie, Gmi­
ny i Sekcyje przedstawią do Komitetu i Centralizacyi we­
zwania, przeświadczeni jesteśmy, iż połączenie Demokra­
cyi Polskiej, którego, jak powiedzieliśmy, wymaga loika i 
miłość Ojczyzny, niebawem nastąpi.

Kończąc nasze odezwanie się, winniśmy uprzedzić Was, 
Obywatele, iż w takim jak dopiero wyłożyliśmy duchu, 
zrobili propozycyją dwaj członkowie Zjedn. Emigracyi, na 
konferencyją wezwani przez jednego członka Towarzystwa; 
w tym samym braterskim duchu była posłana Centralizacyi 
od Komitetu odezwa. Jesteśmy mocno zasmuceni iż przy zro­
zumianej nakoniec potrzebie zniesienia systemu odrębne­
go działania, przy wyraźnem życzeniu patryotów Polskich, 
Gentralizacya— przerażona coraz widoczniejszem objawia­
niem się porządku i siły Zjedn. Emigracyi, a naglona przez 
wezwanie z kraju do postąpienia kuniej, — puściła się dro­
gą osobistych rekryminacyj, jak gdyby w obec klęsk na­
rodowych godziło się o osobistą troszczyć pozycyą?— iż 
powołuje do dezercyi, to jest szuka sposobów rozbicia naj­
mocniejszego Demokracyi Polskiej stowarzyszenia, zamiast 
pracować nad bralerskiem połączeniem, które nastąpić po­
winno bez ubliżenia, bez poniżenia żadnego z dwóch zwią­
zków, bo takie tylko połączenie stałem być może. Mamy 
nadzieję iż członkowie Gmin i Sekc.yj po bratniej naradzie 
dokonają czego Centralizacyia rozumieć i dokonać nie­
ch ce.

Uprzedzamy Gminy iż, przez wzgląd na obecne wypadki, 
Komitetowi Narodowemu przełożyliśmy potrzebę odłoże­
nia terminu wyborów.

Przyjęto na posiedzeniu Kommissyi Administracyjnej , 

Paryż dnia 29 Lipca 1844 r.

Sekretarz : Napoleon Szitnifwicz.
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